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ROZPORZĄDZENIE 
C. K. Pełnomocney zadworney Kommifsyi Gal.cyi zachodniey. 


Oznaczenie kar dla ochronicielow czyli tych którzy się odważą utaiuć deżerterow. 


Stosownie da naywyższego dvyrekioryalnego naiwernego dekretu de dato 24 
stycznia r. b. ozna. muie się binieyszym rozporządzeniem. dla ostiróżności kazdega, 
kary za utalenie dczerierow w księdze kar na Galicyg zachodnia $uu 211 i 212 Ozva- 
€coDe. 


1. Stale sie uczestnikiem vtaienia dezerterów albo równie kary godnego dopo- 
możenia onim co uenczkiten, ktory żołnierza chorzęw: przysiegłego , lub suge de 
korpusu worskowezo nalezącego, do dezercyi namawia, onemu do tego poradą iu- 
czynkum Copi maea, alkolitcz, iezel zbiegłemu w oyskow emu przez odkupienie 
munduru lub bront igo, pokasaniem mu dmegi, przestioieniem, ukrvciem onego, 
tudzież duiąc onewu usiekie schronienie lub wnuy iak'kolwiek sposób onenu po~ 
mocy dečaie, puez Go więc dezelcya ufalwiona, schw yiame Zas zbicytego weye 
skowego uchążone by wa, 


z 


2 Ow wiec kióry *e ważył dezerterów ukrvwać nb onym do ucieczki ich 
dopomagac, powinien bycź wziety do siużby woyskawey ieslt do niey zdatny, gdy: 
by się zas "0 woyska biezdał, powinien prócz Opłsiy zociu zł Ryńshich za dezer- 
tera od piechoty, zaś za desertera od kawalery! prócz opłaty Sta zyot c» ryńskich , 
nadto ieszcze iato cywilny wigowayca karę siedzenia wwo uleys::p więzieniu mię- 
d y rokiem i miesiącem iednym. nieuchronaie ponieść. «dyby zas mebyt w stanie złożenią 
kary pieniężacy do kafiy woyskowey, wt:kowym razie powiatea hvid czas ponie: 
sienia kary w wiezieniu przedłnzony lub otostrzony; ani nawet s powodu akowego 
zuarzeuia, lu iest gdyby dezerter i schwytaby byt, żauna odmiana weg diwe do o- 


snowy ninieyszego rozporządzenia uczyniona i owszem podług onegoż rygor zupe!ay 


zachowany będzie. 


W Krakowie dnia i. Lutego 1797 roku. 


Jan Wacław baron de Margelik , 


J. C. K. Apostolski Masci pełnomocny 


Kom mifsarz, 


Z Presburga d. 14. Lutego. 

Podług listow z Gradiska przed kilka 
dniami trzęsienie ziemi dało się w tamtych 
okolicach uczuć. _ Też listy zapewniają, 
iż basza Trawnicki z Konstantynopola ku- 
ryera z depeszami odebrał, i zaraz do 
wszystkich kommendantow nad granicz- 
nych fortec ferman rozesłał; ale treść iego 
ieszcze niewiadoma, 

Z Paryża d. 23. Lutego. 

Jenerał Berthier głowa sztabu Wło. 
skiey armii następniące oświadczenie o- 
głosił : 

Jedne dzienniki rozgłosiły iż między 
jenerałem Buonaparte i mną niezgoda pa- 
nuie, drugie to zbiiały. Ja odpowiadam 
na to ogułem ,iżod przybycia tego jenerała 
do Włoch zawsze przy nim iestem, i iako 
glowa jeneralnego sztabu stoię znim w 
nayścisleyszych stosunkach. Miałem prze- 
tp bardziey niż kto inny sposobvość po: 
znania iepo rzadkich talentow i szacowa- 
nia go. Gorliwość iakiey w dopełnieniu 
obowiązkow moich dokładałem , ziednały 
mi iego szacunek, i nadaremnie usiłowa- 
no przez rozsiewanie iż oo móy uczeń iest 
&c. to zaufauie osłabić. Buonaparte, któ 
ry nadto wielki iest, aby podobne rzeczy 
jakie wrażenie na iego umyśle uczynić 
miały, sam się nad nikczemnością podo 

»ych intrvg zemną uśmiał. Ten jenerał, 
Ztóry ustawicznie dowody gieniuszu i nay- 


więkseych woyskowych taleatow daie, za 


Christiam Graf von Wurmser 


wsze mnie do wspierania go ile w moiey 
mocy było zatrudnionego widział. Mo- 
ralne iego zasady, padzwyczayne woy- 
skowe talenta i bystrs polityki widoki, któ- 
re zawsze wnim dziwił m, ztobiły mnie 
zasdrosnyma do szukania iego przyiaźni i 
szacunku. Jak się tylko przy boku Bno- 
nartego zoayduie, zawsze naywiększe za: 
ufanie, a od nieiakiego czasu naywiększą 
przyiażń miedzy rami panuie. Nie, przy: 
naszey wai-cznsy armii niemasz ducha 
stronnictwa, niemasz niszgody* jenerała- 
wie i żołsierze nie czynią tylko iedną fa- 
mila, i nasze usiionania bez przestanku 
do tego dążą, ubyśmy się do sławy broni 
oaszey OyCzyeny i dəutrey mania ko stytu: 
cyi republikanckiey, któraśmy poprzysiegli, 
przykiadali. Olo są prawdy, które ziey 
okazyi z ukonteniowaniem ogłaszam, i od. 
wołuię się wtym do wszystkich walecz: 
nych republikanow , którzy Włoska armią 
składaia. W Pazaro w Legazyi Urbino, w 
zdobytym kraiu kościelny m d. 19 Pluvos (4. 
7 Lutego. ) 
Podpisano Alexander Berthier. 

Oprocz biiących się ze wn;trz Fran: 
cuzkich armiy , iest ieszcze we wnąrz Fran 
cyi znaczną liczba woysk o których ilości, 
organizacyi i mieyscu ich stanowiska ma- 
Ta wynosi 24 dy- 
wizyy, z których naywiększa stoi na za- 


ło co wiadomo było. 


chod, agłowną kwaterę wReon MA; in- 
nych są głowne kwatery w Lall, Bruxeli, 


teyszego miasta armatami osadzone. Mie. 
Szkańcy kraiowi z wszystkich stron na o- 
bronę oyczyzny spieszą.  J)nia 12 hrabia 
Lehrbach następujące nowe wezwanie wy- 
dał: 

" Gdy nieprzyjaciel naywięcey się 
krajowych strzelców obawia ı tych rożne. 
mi sposobami od obróny kraiu odwodai, 
wzywa się zatym leszcze raz wierzy I Wa- 
leczny Tyrclczyk aby pośpieszył na obro- 
nę swego kraiu, i dla znaku iż są praw- 
dziwie mmobarcniczni narodowi żołnierze, 
maią sobie zielone kołnierze takiez wyłogi 
i zielone kokardy po sprawiać. „ 

Mieszkahcy Karencyi, Kraiou, Görz 
dc. w wagłey potrzebie chcą się w całey 
mafsie przeciw nieprzyiacielowi podnieść, 
Między Cefsarskiemi officyerami w Man- 
tui, którzy w czasie opasania tey fortecy 
pomarli, znayduie się tskże jenerał maior 
Rozelmini. 

Z Inspruka d. 22, Lutego. 

Felmarszałek leitnant hrabia Mercan. 
din, króry pod Arcy Xciem Karolem nad 
Renem kommenderował , odbierze teraz 
komnendę w Tyrolu. Jenerał Lauden , 
który iak wiadomo żądał dymifsyi i tylko 
na prożbę Arcy Xżniczki i gubernium przy 
kommmendzie się pozostał, teraz drugi raz 
do Wiednia po dymifsyą posłał. Feldzeug. 
meister A!vinzy jego kommende jenerałowi 
Liptay oddat. Okoto Botzen także się za- 
roma febra pokazuie, i wiele ztąd dok. 
torów tam posłano, 

Deisieyszą poczta odebralismy wiado- 
mość, iż między pąszemi woyskami i nie- 
pre: lacielom ważną rozprawa nad Piawa 
po którey nasze woyska do Trevi. 
so pastąp:ty, 


zaszła, 
Nieprzyiaciel musiał znacz- 
bą satj poniesc, GO wysłane szpiegi za- 


pewniaią , iż wiele ranionych Francuzów 
do Wicenca i Bafsano przywioziono. 
Z Frankfurtu. 28. Lutego. 

Armia Cefsarska , którą dawniey o- 
prócz garnizonu Moguncyi do 38,000 va 
nizszym Renie liczono po oderwaniu wicie 
woyska do Włoch, ma ieszcze 25,100 lu. 
dzi wynosić.  Poruszenia Francuzów na 
niższym Renie ściągają uw agę Austryaków. 
Główna kwatera jenerała Werneck wycho- 
dzi iutro z Homburg; ale nie wiadomo ie- 
Szcze gdzie, 

Listy z Wiednia donoszą iż jenerał 
Clairfait w radzie woienney bardzo czyn: 
nym jest. ~ Hanowerski konsyliarz P. 
Berlepsch w Pruska służbę ma wniść. 

Z S/razburga 20. Lutego. 

Jenerał Scherer , który we Włoszech 
kommenderował tu przyiechał i iest jene- 
ratem inspektorem iazdy. Jenerał Piche. 
gru także sie lu znayduie, ale bez publi- 
cznego charakteru. Jenerał Moreau wkrót- 
ce tu nazad spodziewany. 

Od wyższego Kenu d, 23. Lutego. 

Pisma publiczne głoszą, iż miasto 
Wetzlar ma nadzieję że będzie za neutral- 
ne uznane ; sama kamera Werzlarska uda- 
ła się w tey mierze do dyrektoryatu. — Do 
Szwabskich stanów rozkaz wyszedł, aby 
iak navpredzey kontvniersa dostawiali, 

Od Granie Rossvyskich d. 15. Lutego. 

Rofsyyska jlotia iest Lira na 3 dy- 
wizye Czyli bandery podzielona. Biała 
bandera pod rozkarami admirała S.navin 
stanowi śrzodek, czyli korpus bitwy ; nie- 
bieska bandera pod admirałem Tszytsza- 
gow stanowi przednią s'raż, a czerwoną 
bandera pod admirałem Kruse tylną straz. 

Od niższego Renu d. 28. Lutego. 

Od zaczęcia się miesiąca lutego aż da 


połowy tego przyszło do Moguncyi bardzo 
wiele prochu i żywności, których iuż tam 
dawniey dosyć wprowadzono.  Wszystkę 
artylieryą z wielkim pospie. hem tam reparu 

ią i podług rozkazow naywyższey kommen- 
dy, wszystko aż do końca miesiąca marca 
ma bydź w gotowości de obrony. 

Powoli szlachta Moguncka powraca 
do swych domow nazad;ci tylko, którzy w 
błogosławionych co do żywności Czechach 
szukali schronienia, zostaną się tam i dla 
taniey w tym kraiu żywności wiele przez 
to maiątku swego oszczędza. Nawet i człon- 
ki Mogunckiego rząda i kollegium, któ- 
rzy dotąd w Aschaffenburg siedzieli, ele- 
ktora Mogunckiego opozwolenie aby na- 
zad powrocić mogli, upraszali; ale poki 
dla ich selsyy izby niebęda wyporządzo- 
ne do dalszego czaszu żądanie ich zawie- 
sił. 

Z Włoch d.18. Lutego. 

Kommenderuiący teraz Papiezkiemi 
woyskami jenerał Colli iest rodem Włoch, 
w Vigevano w kraiu Króla Sardyńskiego 
się rodził. Bardzo młodo w Austryacką 
służbę wszedł i w Tureckiey woynie pod 
Feldmerszałkiem Lauden służył. Na po- 
czątku tey woyny zjenerałem de Vins i 
Strasoldo przyszedł iako jenerał iazdy do 
Piemontu; zawsze się walecznie trzymał, 
ale szczeście często dla niego byto prze- 
ciwne. 

Wiele kardynałow , którzy po w kro- 
czeniu woysk Francuzkich do państwa ko- 
ścielnego z tamtąd się oddalili o bawią się w 
'Toskańskim. 

Z garnizonu, który Francuzi do Man- 
tui wrzucili 200 ludzi wymaszerowało na- 
zad, ponieważ dla nie zdrowego powie- 
trza, nie można tam ieszcze żadną miarą 


wytrzymać. =. Pod d. 3 lutego Austryacki 
kapitan pisał z Mantui, co następuie. * Ces 
sarski garnizon składał się w tey fortecy 
z 34,000 ludzi; z moiey kompani, w którey 
ieszcze nie dawno 220 do 250 głow liczy- 
łem, nie zostało mi sie tyłko 18 ludzizdro 
wych, azo lezy w szpitalu, reszta umar- 
ła. Ogułem w szpitalu znayduie się do 
gooo ludzi; 6000 na pół chorych wyciągamy 
a 20,000 iest w Mantui pochowanych, Przez 
4 miesiące musielismy końskie mieso ieść; 
d. g lutego ani żołnierze, ani mieszczanie 
nie tylko warzywa, ale i kawałka chleba 
nie mieli.” 
Z Sztokołmu d. 24. Lutego. 

Wczeray jeuerał Kościuszko ztąd do 
Gothenburga wyiechał, aztaniąd uda się 
do Ameryki. 

Przybyły tu wczoray Rofsyyski jene- 
rał hrabia Golowkin, po zmarłey [m pera- 
torowey Katarzynie II. order Szwedzki S. 
Serafina tu odwiozł. D. 22 miał u Króla 
i ufamilii Królewskiey audyencyą, 

Z Kodlentz d. 23. Lutego. 

Woyska, które od armii Sambry i 
Mozy do Włoch oderwano, prowadzono 
z Metz na wozach do Lyonu. W Metz żoł. 
ułerze niechcieli w koszarach siać, tylko 
po mieście. Jenerałowie Kleber i Piche- 
gru są na poselstwa przeznaczeni. Mowią 


wiele o nowey przeprawie za Ren; ale re- 
publkanie nie chcą się tą razą tak daleko 
zapuszczać maiąc za sobą 4 fortece iak 
przeszłego roku. Moreau, mowią iż miał 
się dać słyszeć, iż około 15 kwietnia myśli 
Ehrenbreitstein wziąść. 

Jenerał Championnet zastąpi jeaerała 
Kleber, a Hoche będzie kommenderował 
pod jenerałem Moreau, Wiele jenerałow , 


Sedanie, Leodyum, Metz, Nancy, Stras- 
burgu, Besancon, Grenoble, Marsylii, Ra- 
chelle, Paryżu, Montpellier, Perpignan, 
Dijon &c. Całą tę siłę na 96,000 ludzi 
oprocz tak nazwaney wyprawowey armii, 


można rachowac. Ta siła potrafi także 


naylepiey pod czas, d. 21 marca nastąpić 

majacych elekcyy spokoymości utrzy- 
« 

mać. 


Opłata od reiestrowaoia i stempla zna- 
czna teraz rządowi intratę pr i nosi. — Fo- 
głoska , iakoby sławny tuteyszy bankier 
Perregaux na wielk:e lass kontrakt z rza- 
dem zawarł, Die į ote ierdziła sie, 

Rozpuszczona tu pogłoska , iż Encna- 
parte w Loretto zamordowano , iest nie 
prawdziwa. „ Intrata z dóbr, kióre Xznie 
de Bourbon nazad powrócooa , wy cosi 
30,000 liwr: na rok; ale Xżna Orleans ie- 
szcze zawsze w biednym stanie zostaje. 

Z Paryża d. 25. Lutego. 

Jeden list przeięty wskazał skład lis- 
tów , ściagai cy. h się do ostattiego AE | 
u iedney zakonnicy na przedmieściu "BŁ. 
Marceau. 

Te zaraz żabrano i wielką w nich 
wiadomość o tyn spisku , do którego wie- 
le hersetów i subaliernów wchodziło, po- 
wzięto. 

Redaktor dziennika Quotidienne , mó: 
wiąc o terażnieyszych powodzeniach Buo- 
bapartego we Włoszech, czyni następuiącą 
deklamacyą: ” Jestżeś ty aniół , człowiek 
czy duch piekielny ? Odpowiedz mi? ma- 
mvż się cieszvć lub smucić z twych zwy- 
cięztw ? Kiedy staramy się dociec tego eni: 
gma, strasznieyszego nad Sphinxa, i zva- 
lyść w przyszłości ostatni rozdział roczni. 
Wk6w krwi rozlewu , kara Boża zbliza się 
do miasta Świętego, aie ma tam iuż Ho- 


racego, ni Manliusza Torquata aby no- 
wego nieprzyiaciela Rzymu wātrzymał.; 
Z Kapitolium zrobiono kościół , gdzie ze- 
tylko do nieba 
wznoszą ; Rzym zamiast broni modlitwy 
wystawia, wałów tłum ko. 
biet, starców i dzieci, którzy u zwy» 
cięzcy łaskawości 
dla zabezpieczenia się z tyłu palone 
i rabowano , Buonaparte zaś prawa 
człowieka tylko za sobą zostawia ; anar- 
chia lubi towarzyszyć republikanom ; mie- 
szkańcy brzegów Po, napiwszy się zszczas 
ry równosci, zapalili się do woyay i da 
rewolucyi. 


strachane kobiety ręce 


a zamiast 


żebrzą. Dawniey' 


Włochy rozumiały iż jeszcze 
raz Wandalów zobacza; pasterz Mantuąń- 
ski umyka od brzegów, którę go wydały, 
a rozterki Włoch ususzyły wawrzyny ną 
grobie Wirgila. Któż iest ten człowiek, 
któreż bóstwo iesi wezwane do zreperowa- 
niatyle słego?., Arcy Kże Karól iest teraz; 
na czele Włoskiey armii; wybor wovsk 
Francuzkich i Austryackich opuściły Ren 
dla mierzenia się we Włoszech: wszystko 
co tylko woyna wielkiego, mężnego , i 
wspaniałego zrodziła, wszystko idzie się 
bić do Włoch; wzrok całey Europy iest 
na Włochy obrócony ; dwóch naywięk: 
szych wodzów lego wieku stanie oa ied- 
nym boiu bitwy.  Któryż przezwycięży 
Hektor czy Achilles ? Wszystkich umysły 
są w Oczekiwauiu; lecz wieleż ieszcze krwi 
popłynie! 

Jenerał Buonaparte pisze w ostatnich 
listach , iż w Tyrolu i nad Piawą nic nowe» 
go niezaszio. Obraz Matki Boskiey Loret- 
tańskiey do Paryża odesłał, Buonaparte 
szanuie nawet emigrantów Xży Fraucużkich 
w państwach Papiczkich. 


J2( 


Z Szwaycaryć d. 23. Lutego. (ucieczka) zwana, którą Kartagińczykowie 


Jeżeli jenerał Buonaparte nie postępu 
jąc pod sam Rzym z Papieżem pokóy za 
wrze dopnie iednak przez swoią wyprawę 
głównego zamiaru, iż Papież będzie mu: 
stał taki pokóy przyiąć iaki mu Francuzi 
przepiszą. Proiekt uformowania z Rzymu 
oddzielney od Cyspadeńskiey rżeczypospo: 
litey nie będzie iuż w tym razie miał miey- 
sca.  Cefsarska armia pod jenerałem Al- 
vinzy w krótkim czasie przyszła znowu do 
znacznych sił, a zatym jenerał Buonapar- 
te nie będzie się bardzo mógł w daleką 
wyprawę zapuszczać, bedzie musiał swo- 
ia główną siłę na granicach Tyrolu i We- 
necyi zgromadzić. Oprócz tego, 


mówią 
Francuzkie i inne pisma 


, ten jenerał widzi 
sam, iż przybycie do Rzymu nie iest tak 
łatwe. Od napadu starych Gałlów , któ- 
rzy paypierwey do Tybru przybyli, aż do 
roku 1527, gdzie marszałek Karó! Beur- 
bon, który Rzym kazał zrabować, wszys- 
tkie armie ku Rzymowi przez Toskanią 
przechodziły, gdzie o 15 mil bliższą drogę 
3 mniey zawad znalazły. Buonaparte zaś 
obrał sobie na Ankonę , Umbria i Sabina 
drogę; nierachuiac długiey drogi , która 
240 Włoskich mil wynosi, musiałby góry 
Apenninu przebywać , wiele znacznych 
rzek przechodzić i około 20 godzin przez 
pustynie Sabinii iść , która zazwyczay 
Włoska syberya nasywaią. W woynie 
1744 roku 1009 letki.go woyska pod puł- 
kown:kiem Saro na Apvooii ki. h górach w 
Nocera się ufortylikoweło , i H:szyańską 
armia pod jenerałem Gages '4 dm zatrzy- 
mało. Anibal, który. nut Trebia, Po i 
Trasimenus zwycięztwa odniósł, w Spol- 
lerto pobity został , i do dzisicyszego dnia 
widać tam ieszcze starą bramę la fuga, 


uciekali. Naweti woyska , kióre poa Ka- 
rolem Bourbon w roku 1527 Rzym złupiły, 
w ukrytych drogach przez Umbria niemal 
całe wyrznięte zostały. 


przykłady może 


Te historyczne 
jęnerała Buonaparte 
wstrzymuią że nie idzie Jo Rzymu, a przy- 
naymoiey bardzo nie śpieszy; bo daymy 
wreszcie żeby wszystkie trudności prze- 
zwyciężył, ale gdyby na terażnieyszy m 
teatrze woyny iakie klęski poniósł, nie mógł 
by ztamiąd tak łatwo swoich woysk wy- 
prowadzić, 
Z Roveredo d. 12. Lutego. 

Tu zaraźliwa zgoiła gorączka panuie, 
która wiele ludzi,zabiera, a w Trydencie 
ieszcze bardzieć grafsuie. Francuzi na nie- 
których ulicach w Trydeocie postawiali 
wa aby nikt przez nie nie przechodził. 

Niele Austiryackich chorych , którzy nie 
malac dobrego opatrzenia „, naywięcey się 
do tey choroby przyłożyli. Republikanie 
przez dobre urządzenia staraią się temu 
zfómu zapobiedz; tu w Roveredo we 24 g9- 
dzin kazali całe mtasio wychędożyć , 
wszystkie barłogi , materace &c. zpod Au- 
stryackich chorych popalić i szpitale wia- 

nym octem wykadzalą, Na wsi.ch wielka 

bieda i niedostatek panuie; wiele morwów 

z niedostatku drzewa do palenia wycię:9, 

Francuzi z nieobietą przez nich częscią 

Tyrolu, wszelką kommun: ikacyą przecięli. 
Z Botzen d. 19. Lutego. 

Jak słychać Francuzi 
dzaią swoie armaty Z Trydentu i Rove- 


i zdaie się że te mieysca chcą 


wy pro wa. 


red? , 

opuścić. Armia jenerała Alviazy wynosi 
już do 40,000 i od Görz na Puntaffol ma 
Fraucuzow alakować. Klasztor Secbhem, 


będzie ufortyfikowany i batterye około tu- 


mowią, iż się chce oddalić, iak tylka Mo- 
reau obiął jeneraloą kommendę. 
Z Bazylei d. 23. Lutego. 

Ostatnie listy z Włoch zapewniaią, iż 
Francnzi wielkie skarby w Mantui znale- 
żli. Kafsę Lombardyi, srebra i naczenia 
naybogatszych kościołow i bogatych o- 
pactw, tudzież kalsa Wurmsera były tam 
przez zbieg rożnych okoliczności zgroma 
dzone. Mieszkańcy tego nieszczęśliwego 
miasta, od kilku miesięcy na zaraźliwe 
choroby wystawieni, za wyyściem Au: 
stryakow wszyscy prawie swoie domy œ 
puścili i po przedmieściach sobie mieszka- 
nia po paymowali. Francuzi nawet boią 
się Jo miasta wnisć i garnizon sioi nawa 
łach. 
przez garnizor Austryatki ma do 959 sztuk 
wynosić; magazyn prochu tak wielki tam 


Liczba zostawiooych tam armat 


zostawiono, iż się rok ieszcze nim można 
było bronić. 

Jenerał Provera swoie usprawiedli. 
wienie wydał; niepowiedzenie mu się złe. 
mu porozumieniu między jenerałem Alvin. 
zy; Davidovich i Qnosnadovich przypi- 
suie, którzy go nie posiłkowah iakbyli po- 
winni. 

Z B:uxelli d. 27. Lutego. 

Z ustow z Duukierki dowiaduiemy się, 
iż woyska, które w okolicach tego mia- 
Sta rozrzucone stały, odebrały 
zgromadzenia się na nowo; mowią iż do 
uskutecznienia proiektu wylądowania iuż 
wszystko gotowe, To iest pewna, iż w 
tyb mom ncie 8000 woyska stoi w Dun- 
kierce pogolowiu, i wielką liczbę trao- 
sportowych okretow przygotow avo w por- 
cie. Z Brest oczekują co moment iedoey 
dywizyi fregat. która będzie konwoiowała 
to wojsko. W Fliefsingcu i Middelburgu 


rozkaz 


nie tylko transportowe okręty przygote< 
wano, ale nawet fregaty, kutry i armat, 

ne szalupy uzbraiaią. Jeżeli można po- 

głoskom wierzyć, to uzbroienie Hollender. 

skie złączy się z Francuzkim w Dunkierce, 

i razem wylądowanie do Szkocyi przed- 

sięwezmą. Anglicy muszą iuż otym pla» 

nie bydź zainformowani, ponieważ wiele 

Aogielskich woiepnych okrętow pokazało 
się przy rzece Szeldzie. 

Sławny Jenerał Mack pokaże się zno- 
wu pa teatrze wolennym. Wiedzieć po- 
czątek szczęścia tego jenerała, na które 
sobie dla swych taleptow sprawiedliwie 
zasłużył, nie będzie zapewne dla czytelni- 
ka oboiętną rzeczą. W roku 1785 Mack 
w regimencie Preifsa był furyerem, gdy 
ten regiment do Niderlandow kiedy sięna 
woynę z Hollandyą zanosiło, przyszedł, W 
Niderlandach ożemł się wnet z piekną dzie» 
wczyną 2 Bruxelli, tylko iak na ów czas 
mowione bez urodzenia. Regiment ten w 
krotce ztamtąd.do: Węgier pomaszerował 
Mack w Tureckiey woynie tak wielkie ta- 
lenta okazał, iż nieśmiertelnego Laudona 
na siebie oczy zwrocił; wielkiten jenerał zas 
razgoswoim adiutantem uczynił i od tego 
momentu reputacyai awans Macka co dziea 
wzrastały, Waleczny ten woyskowy, 
naypierwey swey fortuny na zapewnienie 
losu matki swoiey żóny, ktora się do dnia 
dzisieyszego w tym miescie znayduie, u- 
żył. Rożniąc.się od innych, którym row- 
nie fortuna posłużyła, zawsze się pocze 
ciwością i wspanisłoscią dystengw ował. 

Od dni 15 tuteysze miasto i iego oko- 
lice SIały”się 7 zaboystw teatrem: między 
poległemi offiarami niegodziwości, 2 dzie» 
vezal imterefniących dla iey płci i go les 
tui starzec <nayduie się. Niemasz w dzieciach 


naszych pamiątki, aby się kiedy tak czę- 
ste mordy i zbrodnie iak teraz przy trafiały. 
Z Medyolanu d. 25 Lutego. 

W Tych dniach około 15,000 piękne- 
go i dobrze ubranego woyska tu z Francyi 
przybyło. Jenerałowie Bernadotte i Del- 
mas także się tu znayduią. 

Piszą z Ferrary iż kapitan fregaty Si- 
billi, który kommeuderował flotylla na je- 
ziorze Garda , zrozkazu jenerała kommen- 
deruiącego do tego miasta przybył , i za- 
trudnia się użbroianiem na rzece Po stat- 
ków tak z wiosłami iako i z żaglami , na 
6 aż do 20 funtovych armat, które na 
Adryatyckim morzu maią działać, Podob- 
na dyspozycya nie moze bydż od Wenet- 
czykow dobrze uważana. 

Jenerał Buonaparte d. 11 kazał w An 
konie nasiępuiącey tresci odezwę ogłosić: 
* Miasto Ankona przyległe do niey wsie, 
będzie od muwicypalności z 15 członków 
złożoney, rządzona. Ta municypalność 
bytzie się dzielić na kommifsyą policvi, 
kommifsyą handlową , konmilsyą żywno- 
ści, kommifsyą woyskową i kommilsyą o- 
calenia publicznego. Wszystkie władze 
pod iakimkoln ek badź nazwiskiem we 24 
godzin od ogłoszenia nimeyszey odezwy 
ustaią i swoje reicsira tmunicypalności od- 
dadzą. Wszystkie Lędące ustawy tymcza- 
sowo zachosane będą.  Municypalność 
każe wszystkim iuryzdykcyom , które po: 
Stanow! przysięgę wierności sobie wyko 
nać. Samanawetrmunicypalnosć no swoim 
us'apowieniu złoży w ręce jenerała Saliette 
przssiege teeczypospolitey Francuzkicy. s 

W Mantui iest także municypalnosê 
postanowiona, która inż różne rozporzą- 
gvilia de zaprowadzenia w tym miescie 
porzadku wyjata, 

W iya momencie lisı Lumbardzkiego 


officyera do administracyi jeneralney Lom- 
bardyi, z Peschiera d. 12 t. m. ogłoszono: 
Ten officyer zali się , iż arystokraci, któ- 
rych się bardzo wiele w Medyolanie i Lom- 
bardyi znayduie , smią powątpiwać o mę- 
ztwie Lombardzkich żołnierzy, i w po- 
wszechności naśimiewaiaą się, iż uchwycili 
broń do bicia się razem z republikanami 
Francuzami, ” 

Król Neapolitański 16,000 rekruta dla 
uformowania 4 regimentów pieszych strzel- 
ców nakazał, z których ieden imię oaste- 
Rekruty dosyć z 

Marynąrka Ne- 


pcy tronu nosić będzie. 
ochotą daią się zaciągać. 
apolitańska iest także w poruszeniu: dwie 
dywizye go!uią się do wyyścia pod żagle ; 
jedna złożona z iednego okręiu o 74 atma- 
tach 2 fregat i 2 galer pod rozkazami ad» 
mirała Caracciolo , iest mówią do Tiyesiu 
pierwszych dni kwietnia dla przy wiezienią 
z tamtąd Arcy Xepiczki narzeczancy Kro- 
lewicza naszego przeznaczona. Druga mo- 
cnieysza, pod rozkazanii hrabiego Thurn, 
ma iść przeciwko korsarzom dunetauńskim 
i Algierskim. 
Z Berna d. 10. Marca. 

Potwierdza sę iż armia Ceisarska we 
Włoszech rzekę Piawę opuściła, ale nie 
dla tego żeby do teyo przymuszoną była 
tylko że ostrożność nim posiłki nadciągną 
to zrobić kazała. Woyska, króre do Wło- 
skiey armii są przeznaczone 130,000 ludzi 
wynoszą; io d. 4 t. m. wynosiła już armia 
Arcy Xcia Korola , 50,000 do 6u,000 lu- 
dzi, ale póty będzie spokoynie stała, pó- 
ki coś ważnego niż będzie mogła przedsię- 
waiąść.. N edostetek żywności w kraiu nie 
urodeaynym, gazie tylko syra i salceso- 
now dostanie, nąywięcey armii pa prze. 
szkodzie stoj; wszystkie Żywności musz% 
bydź a H/ęgier sprowadzaae, 
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Od brzegow Renu d. 4. Marca. 

Francuzi puszczaią zawsze wieści iż 
wkrotce rozpoczną woyskowe działania ; 
dzień 15t. m. nawet oznaczono iuż do rozpo- 
częcia nieprzyiaącielskich kroków ; my ied- 
pak rozumiemy iż to nieprzyjaciel boiąc 
się by sam niespodziewanie aliakowany 
pie był, umyślnie te wieści puszcza. Z 
tym wszystkim bądź iak chcesz , korpus 
Austryackie na niższym Renie iest na 
wszystkie zdarzenia pogotowiu; woyska, 
które niedawno z po nad Renu odeszły , 
zostały z państw dziedzicznych ianemi za- 
stąpione. Wszystkie przygotowania do 
odparcia attaku ivż poczyniono, i ieżeliby 
przyszedł rozkaz korpus Austryackie iest w 
stanie attakowaoia nieprzyjaciela. Jenerał 
Kienmayer zastapił: w Bendorf jenerała 
Brady, który się miał do Włoch udać. 

Jedno z Niemieckich pism nasiępuią- 
ce prorociwo pewney zakonnicy w Rzymie 
na rok 1797 przy wodzi:. 


Ne: 


Z 


23, 


KRAKOWSKIEY 


Z R NON 


W NIEDZIELĘ DNIA 19 MARCA 1797. 
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* Wszystkie żywioły będą w zamie- 
szaniu , ludzie Boga opuszczą i pomrą. 
Nic nie bedzie na świecie świętego, i to ie- 
Szcze bardziey nieszczęście pomnoży. Sto» 
lica religii będzie zburzona, słudzy kościg- 
ła prześladowani i wiele ludzi będzie uty- 
skiwać. Tam gdzie zburzenie do naywyż. 
szego stopnia doydzie , powstanie oórka 
iedney wdowy ; państwa będą podzielone, 
kraie poszarpane i aż do tozpaczy wszys- 
stkie serca przywiedzione. W tym zamie- 
szaniu zabłyśnie iutrzenka nadzier; ta iu- 
trzenka będzie poprzednikiem szczęścia , 
ale wiek ten mało go uczuie. Wielki ieden 
monarcha będzie się uzbrarał, i wszystko 
strach przerazr W miesiącu sierpniu doy- 
rzeią winogranie , (prawda ze we Wio- 
szechj; pierwsza iagoda będzie zasiłkiem 
gołębia , ten gołąb powróci do archy Swię- 
tey, O Rzymie cóż się z tobą stanie! Z 
wszyskich stron wielcy mężowie będą nad 
iedną groblą pracować, Wielcy będą strą- 


chem przerażeni; da się słyszeć głos: po- 
koy z wami | Młodzian uebroiony pała- 
szem prawdy, założy prawa prawdy na 
prawach człowieka. Ten budynek będzie 
piekny, i każdy kto tylko prawdy szuka 
wnidzie do niego.  Leniwi ludzie! przy- 
pomniycie sobie, że wy waszego nieszczę- 
Ścia przyczyną iesteście ; spiycież iuż póki 
się wszystko nie zrobi co się ma stać. — 
Wino i iagody będą dobre, bedziecie go 
pić i spokoynościa się cieszyli. Lecz wiek 
przyszły znowu się od nieszczęść zacznie, 
ì tak póty będzie trwało, póki źli nie wy- 
mra. Błogosławieństwo spłynie ale tylko 
na dobrych. Stołek spokoyności w niebie 
gotuią i iuż nie wiele do ukończenia go bra- 
kue; ale kto na nim usiędzie niemogę po- 
wiedzieć. Widziałam go we śnie; iest do- 
bry i przystoyny; trzymał puhar z winem w 
ręku; ale inoi wprzód 2 niego pili, on ic- 
Szcze musi czekić. „ Gołąb spuszcza się 
dłuż z nieba; weyrzyy w gorę, oto iuż le- 
ci, tak iest iuz Leci” 

Kto sie na proroctwach zna, słowa 
tego pisma, niechay sobie to wszystko 
wyłoży; ia przyznam się pokoy sobie z 
niego wrożę 

Z Hefsen d. 20. Lutego. 

Przed kilka tygodniami przyszło wie- 
czor do karczmy we wsi Gi'serberg w niż- 
szey Hefsyina deodze ku Fronkfurrawinsd 


Menem 2 niedzwiedziarzy z swemi nie- 
dzwedziami | chcieli tam nocować, Go- 


spodarz nie był od tego ady ich nie przy- 
it, tylko dla ich niedzwiedzi wy'nawiał 
Się, iż niema imieysca, ponieważ wszyst 
kie chlewy były bydłem zaprzątnione. Po 
wilu piażbach owych ludzi, w padło na 
konice biaiu gospodarza na mysi, iż 


= 


wieprz karmny który miał bydź na zaiurz 
zabity, może na tę iednę noc do krow 
bydź wsadzony, a miedzwiedzi» sie tam 
przeoociią. Stało się; wieprza wyrzuco- 
no, a niedzwiedzie tan w puszczono. Gig- 
boko w noc kiedy wszyscy zasaeli przy» 
szło trzech złodziei dla wyksra:senia owe- 
go wieprza. Podzie!ili miedzy siebie pra» 
ce: ieden miał około dowu sirożować, 
drugi ukrytą latarnią świecić, a trzeci wie- 
prza w chlewię złapać.Otwarto chlew, swie- 
cący zabłysnął lata aią: oto widzisz tam 
swinia leży, pokazał drugiemu. Ten chce 
wieprza uchwycić; ów ms'amany wieprz 

sd strachu odskoczył. 
igo: pie boy się, smiało 


mruknął aż zła 
Deugi wela "a 
chwytay; gdy ten do niedzwiedzia do 
prawdy sie bierze, niedzwiedżź go złapał i 
pod siebie wrzucił. Woła pomocy, świe- 
cący chce go raiować, niedzwiećz i tego 
porywa ı pod siebie rzuca. Trzymaiący 
straż woła tedy oratunek , ale skoro kos 
goś zdomu wychodzącego słyszał zaraz u- 
ciekł, Wydobyto owych dwoch ciężko ra- 
nionych zpodpazurow niedzwiedzia, wzię 
to do aresztu i opowiedzieli całą rzeczi 
wyznali, że chcieli wieprza wykraść, 
Wieprz został tedy przez noclek uiedzwie- 
dzi uratowany. (Gospodarz z wdzięczno: 
ści nicprzyiął nic od owych niedzw ie: zia- 
rzy, ani za noclek, avi co oni i niedzwie 
dzie ich przeiedli , i ieszcze obiema po 3 
zt. dał na drogę. 

Od brzegow Menud. 29. Lutego. 

Podług listow z Saxoni! woyska Sa. 
skie wciąż kompletuią i znacznie armią 
powiększają; dla tego wtamtych kriu h 
wiele rekruta wybierają, Mowią o no- 


wym ailiansie na połuocy, w ktory dwog 


Dresdebski wchodzi, m Niektore pisma pu: 
bliczne iuż dawno o tym związku mowią, 
i nawet donosiły iż diarozprzestrzenienia 
nowey linii demarakacyyney , znaczne kor- 
pus woyska Pruskiego i Heskiego ma- 
szeruie; ale gdy się te wieści dotąd nie z 
prawdzaią, zdaie się iż można wybornie 
onich powątpiwać. 
2 Petersburga d. 17. Lutego. 

Jenerał piechoty hrabia Zubow, u- 
wolniony został od służby bez pensyi , aż 
do powrotu do zdrowia. m Dzieci Xcia Po- 
lignac iako małołetuie wyłączone zostały 
od słusbv, Wyłaączonych rownież od stu- 
żby zostało wielu jenerałow , brygadye- 
row, pułkownikow &c. ~ Znaydaią się 
miedzy niemi jenerałowie maiorowie: Ar- 
skie wą Plochow, Taragno, Melin, Dy- 
ker; brygadyerowie: Graszkow, Naumow, 
Jusbacza , Polaski , Rochmanow, Tomi- 
tow, Lwow, &c. Putkownicy: Lemanow, 
Maurinow, Gulewicz, Uszakow, Potem- 
kin, Pellenow, Iwanow, Arapow, c. m 
Dnia 4 t. m. Imperator przyjął znowu w 
służbę woyskową maiora regimeutu Belo 
serskiego Lisanowicza , ktory wszystko to 
naprawił, co był zepsuł. Dnia 5 pułkow- 
nik Baranow odebrał naganę, że po am- 
municyą nie kwatermistrza ale innego of- 
ficyera wysłał, Dane temu off cyerowi 
pieniądze na drogę, odtrącone mu będą od 
mo"PR"P Dnia 6 feldmarszałkow! Su- 
pow” Imperator oświadczył, że po- 
nieważ tekić WOYDYMNIENRACZ a odktwcale 
bic nie ma do czynienia A 


uwolniony iest 
Przeto od służby, 


Batalion tego feldinar. 
Szałka w regimencie gwardyi 
skiey, 


Preobra2ih- 
dany został jenerał ley tnautowi Xia- 
£ęciu Gulitzin, m Inspektor S<hemiakin A 


Przez wzgląd na usługi nieboszczykowi 


Piotrowi III. czynione , konsyliarzem sta» 
hu mianowany został. 
Z Tryestu d. 20. Lutego, 

Brzegi rzeki Piawy mocno są od Cet 
sarskich osadzone i w k:ótçe ważnych 
Czynności spodziewać się wypada. s Frane 
cuzka fregata czyli korweta o 24 armatacie 
i blisko 200 ludzi, przed 18 dniami z Tu- 
lonu wypłynęła, kouwoiuąc 2 Pinki łada- 
wne ammunicyą woiennś dla armii Frau- 
cuzkiey. Zawinąwszy d. 15 do Rovigno 
w Istryi Weneckiey, żądała tam sternika 
do Wenecyi. Wiele ieszcze prócz tego u- 
zbrojonych statków Francuzkieh na mo- 
rze Adryatyckie ma przybydź. „ Tu u 
nas wszelkie do obrony robią się przygo- 
towania dla odparcia papaści tak od lądu. 
iako į od morza. 

Z Erlangen d. 26. Lutego. 

Gazeta luteysza donosi: ° Przy Kemp- 
ten i Ottobeueru w Szwabn nowa osobliw- 
sza religii sekta powstała.  Stronnicy iey 
wieczerzę pańską całkowicie odrzuceią 
i dzieci iuż chrzczone , drugi raz chrzczą 
na suóy sposób, Liczba ich od 3 da 
4100 wynosi, kato'icy i innego wyznania 
chrześcianie znayduią się między niemi. 
Stosownie do prywatnych wiadomości w 
katechiżmie ich i w mocłitwie ; » © cze 
nasz, Umies:Cocne 54 rone polityczne a 
w terażcievszych czasach barużo astara- 
wtalące mysli, które pilacy bacznosci rzą- 
du kraiowego WYMagiią, 

Z Freyburga d. 13, Lutego. 

Arcy X ę Karo: przed odiażdem z na» 
szych a%olic weż wat wszystkich mieszk «ń- 
cow Bryzgowii zu tnych do noszenia bro- 
ni, ażeby sie do mev wzięli i złacznie 2 
częścią wowvsku Cefsarskirgo osadzili brzeg 
Reor: do czego zgromadzone teraz stany 
Prz, Zwoste urządzenia czyuia. 


DONIESIENIE. 


Z strony J. C. Erot: Galicyi zachodniey sądu szlacheckiego Krakowskiego, iako naywyższą 
opiekę mad wszystkiemi w tuteyszym kraiu znayduiącemi się szlacheckiemi sierotami maiącego, w ce- 
la ułożenia podług przepisow porządnego ukończenia przyjętych od tuteyszego sądu ziemskiego inte- 
resow pupilarnych zaleca się: by następuiący od wzwyż wzmiankowanego sądu ziemskiego obrani 
epieknnowie, iako to: 


1. JP. Michał Uieiski brat i opiekun małoletnich: Kazimierza, Brygitty i Justyny Uieiskich. 

e. Panowie Franciszek Grabianski i Benedykt Eminowicz, opiekunowie Gredzińskich Pupilow, Da- 
nieli, Maryanny i Anastazyi. 

3. Panowie Michał, Augustyn, Tomasz i Ludwik, bracia i opiekunowie Kazimierza Uieiskiego. 

4. Panowie Marcin Borowiecki i Eustachi Kaszyński, opiekunowie Agnieszki Borowieckiey. 

5. JP. Jozef Wilkoński, opiekun Tekli i Hedwigi Rabczyńskiey, 

6. JP. Alexander Potocki, opiekun Maryaany i Jo fy Zygmuntowskiey, 

7. Panowie Stanisław Sołtyk i Piotr Lenarski, opiekunowie małoletnich Karola, Antoniege, Anny, 
Heleny, Jozefy, Konstancyi, Franciszki i Angeli Gaszyńskich, 

8. Panowie Marcin Zieliński i Jan Malicki, opiekunowie małoletnich Karola, Władysława, Ante- 
niego i Henryka W ielowieyskich. 

9. Panowie Kazimierz wuy i Wawrzyniec szwagier Czapliccy, opiekunowie Maryanny Czaplickiey. 

10. Panowie Bartłomiey Tiepka, i Maciey Pstrokoński , opiekunowie Jozefa i Jozefy Gułowskich. 

21. Wielebny Jmć Xiądz Irzy i tegoż samego imienia synowiec Dobrząńscy, opiekunowie Leopolda i 
Trenyasza Dobrzańskich. 

12. Ry Bonawentura Przyborowski i Antoni Bronicki , Stanisława i Tekli Borzykowskich opie- 

unowie. 

3. JP.'Woyciech Kozłowski, Onufrego, Jana i Tekli Pietuszewskich opiekun. 

14. JP. Karól Drążewski, opiekun Mikołaia , Tekli, Franciszki , i Julianny Zygmuntowskich. 

25. JP. Ludwik Kalinowski „ opiekun i brat małoletniey Franciszki Kalinowskiey Na ostatek. 

16, JP. Roch Waligorski, Jozefa, Franciszka, Maryanny, Gabryeli i Heleny Wiskorskich opiekun, 
tak mieysce swego tutay niewiadomego pomieszkania, iako też cyrkuł , w którym sie toż po- 
mieszkanie znayduie, do tychże C, Krol: sądów szlacheckich w 6 tygodni od dnia obwieszczenia 
ninieyszey cytacyi rachuiąc, tym pewniey wyraźnie i pewnie donieśli, gdy z iedney strony do 
porządnego prowadzenia iuterefsów pupilarnych okoliczności wymagaią, „od tychże opiekunów 
potrzebne informacye zasiegać, 2 drugiey strony zaś ich samych obchodzic powinno , siebie od 
iakieykolwiek z niedbałcy zwłoki wyniknąć mogącey szkody , któraby istotnie z powierzo- 
ney im opieki na nich spaść musiała, ochronić sie. 

W tym zamiarze więc oraz każdy, który o pomieszkaniu iednego lub draciego poprzedza- 
igcych opiekunów iakowawiadomość ma, uprasza sic, takowe tuteyszemu "6. Krol: sądowi 
szlacheckiemu iak nayrychley donieść. 7 

Z C. Krol: Galicyi zachodwiey sadu Szlacheckiego Krakowskiego Rady. Dnia 25 lutego 
1797 roku. «3 

Woyna. 
Piekarski, 
Olechowski, 


Licytacya. Kamienicy zaiezney z Blechem i Garbarnia, sklepami i gruntem obmurowanym w 
Krakowie w wydziale 3cim na Przedmieściu garbarskim w ulicy szerokiey /uaroznie przy rzece Ru- 
daw e pod Nrem 95 siuiącey z mocy reżolucyi magisiratnalney odbywać sie będzie w Ratuszu Wy. 
Gao garbarskim dnia 10 kwietnia o godzinie 2 po pułudniu, oczym sie Publiczność uwia- 

omia. 


Michał, Stefan s. p. Szymona Dobrosic!skiego synowie, lat kilkanascie ud Rodzenństwa od. 
daleni, a gdy teraz do intcrefsz potrzebni, uprasza sie, gdyby kto onich wiedział ,. aby dał wia- 
domość lub oni sami osobie do Pana Adamowskiego do Sieuska. 


